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Szkoła wychowawczo-gospodarcza
dla córekwłościańskich im. Królowej Jadwigi w Mirosławicach.

Powstanie i program.

Na przełomieXIX i XX stulecia w zaborze rosyjskim z inicjatywy kobiet
ze środowiska ziemiańskiego, powołano pierwsząna ziemiach polskich kobie­
cą organizację rolniczą pod nazwą Zjednoczone Koło Ziemianek (ZKZ). Jed­
nym z celów tej organizacji było rozbudzenie aspiracji i aktywności społeczno­
ekonomicznej włościanek orazwłączenie ich w nurt działań patriotyczno-naro­
dowych. Koncepcje ziemianekwplatały sięw ogólne przemiany zachodzące na
wsi królewiackiej, związane zarówno z wydarzeniami rewolucyjnymi,jak i po­
stępującym rozwojem społecznym, gospodarczym i umysłowym elit chłop­
skich'.

Drogę wiodącą do realizacji celów organizacji, upatrywano w rozwoju
oświaty ogólnej i podniesieniu wiedzy rolniczej chłopek", Ziemiańskie działa­
czki dostrzegały, iż warunkiem cywilizowaniawsi jest odpowiednie wykształ­
cenie i wychowanie córek chłopskich. Młode włościanki mające w przyszłości
współdecydować o obliczu polskiej wsi, należało przygotować do pracy we
własnym gospodarstwie, nauczyć je wypełniania ról żon, matek i gospodyń
oraz świadomych swoich obowiązków członkiń społeczności chłopskiej. W
związku z tym w 1906r. pisano: "Rok właśnie mija,jak w Kole naszem poru­
szonązostała po raz pierwszy sprawa Szkoły dla dziewcząt włościańskich. Na
zebraniu czerwcowem 1905 roku uznano, że dostarczenie krajowi uświado­
mionych obywatelek i umiejętnie gospodarzących we własnej zagrodzie- pra­
cownic - jest zadaniem godnem największych wysiłków i ono właśnie winno
stać się pierwszym aktem zbiorowych usiłowań Zjednoczonych Ziemianek:" .
Pragmatyzm życiawiejskiego, codzienne obcowanie z włościankami uświada­
miały ziemiańskim działaczkom konieczność zwrócenia uwagi namłode poko­
lenie chłopek. Poza innymi aspektami, nie bez znaczeniabyło przeświadczenie

I W. Mędrzecki, Młodzież wiejska na ziemiachpolski centralnej I864 - 1939. Procesysocja-
lizacji. Warszawa 2002, s. 104.

2
Por. W. Mędrzecki. Aspiracje oświatowe kobiet ze środowiska chłopskiego w Królestwie

Polskim na przełomie XIX. XXw., [w:] Kobieta i edukacja na ziemiach polskich w XIX iXXw.
Zbiór studiów pod red. A. Żarnowskiej i A. Szwarca, t. II cz. L Warszawa 1992. s. 117 - 118.

3
J.K„ ZKZ. Zebranie Ogólne, ,.Świat Kobiecy" 1906, nr 24, s. 273.
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iż dziewczęta wiejskie łatwiej niż ich matki będą przyjmowały nowe wzorce
zachowań.

Przystępując do organizowania szkoły rolniczej dla chłopskich córek, zie­
mianki poszukiwały modelujej programu i funkcjonowania. Wymagało to od­
powiedzi na pytanie: jakie funkcje szkoła powinna realizować-dawać fachową
wiedzę rolniczą, czy przede wszystkim wychowywać? To rodziło kolejne dy­
lematy: jak szeroki ma być zakres wiedzy i wjakim kierunku należało kształ­
tować postawymłodych chłopek? Odpowiedzi na te pytania były tym trudniej­
sze, że w ówczesnych warunkach Królestwa Polskiego rodziły się dwa nurty
szkolnictwa rolniczego. Jedenwiązał się z koncepcjami liberalnej inteligencji i
działaczami powstającego ruchu ludowego. Drugi zaś nurt reprezentowany był
przez środowiska ziemiańskie związane z ideologiąnarodowodemokratyczną i
w pewnym stopniu ruchem katolickim'. Ziemianki reprezentowały ten drugi
nurt i wobec chłopek przypadła im rola inspiratorek oraz realizatorek związa­
nych z nim ideologii. W pracy oświatowej,jak w soczewce, skupiały się różni­
ce postaw i celów działalności wśród chłopskiej części społeczeństwa polskie­
go.

Poszukując modelu szkoły, ziemianki korzystały z doświadczeń szkolni­
ctwa rolniczego pozostającego pod wpływami różnych nurtów ideowych. Do
udziałuw dyskusji zaproszonowięc organizatorki szkół rolniczych reprezentu­
jących odmienne cele i metody kształcenia. Na posiedzeniach ZKZ swoje kon­
cepcje oraz doświadczenia przedstawiały: hr. Jadwiga Zamoyska, hr. Cecylia
Plater-Zyberkówna i JadwigaDziubińska.

Generałowa J. Zamoyska była organizatorką żeńskiej szkoły gospodar-
, czej działającej w Kuźnicach pod Zakopanem. Uczennice szkoły nazywano
"cepculkami ",odnoszonych przez nie białych czepeczków. Program tej szkoły
adresowano głównie do córek ziemiańskich, przygotowując je do pełnienia
obowiązków przyszłych żon i matek. Uczono je także racjonalnych metod za­
rządzania gospodarstwem. WKuźnicach kształcono też córki chłopskie, zwra­
cając uwagę przede wszystkim na praktyczne umiejętności prowadzenia go­
spodarstwa kobiecego. Uczennice dzielono na trzy kategorie. Do kategorii
pierwszej zaliczano córki ziemiańskie, do drugiej dziewczęta z bogatych go­
spodarstw chłopskich, do trzeciej chłopki z rodzin drobnych rolników i ludno­
ści bezrolnej. Ziemianki miały w internacie szkoły osobne sypialnie, oddzie­
lny pokój stołowy, osobne wyżywienie. Nie pracowały fizycznie, obowiązy­
wało je tylko obserwowanie prac w kuchni i obejściu oraz teoretyczna znajo­
mość działów gospodarstwa kobiecego. Córki bogatych gospodarzy wiele prac

4 Por. E. Kostrzewska, .Lekkapianka czygarść ziemi ojczystej?"Dylematy kobiet ze środo-
wiska ziemiańskiego w Królestwie Polskim na przełomie XIX i XXwieku.. ,Zeszyty Wiejskie"
2004. z. IX, s. 119- 134.
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wykonywały własnoręcznie, a dziewczęta najbiedniejsze oprócz wykonywa­
nia i uczenia się prac gospodarczych, sprzątały sypialnie córek ziemiańskich,
podawały im do stołu, prały i prasowały ich odzież oraz bieliznę. Okres nauki
ziemianek trwał od jednego roku do dwóch lat, bogate chłopki uczyły się trzy
lata, a najbiedniejsze pięć lat. Należy dodać, że dziewczęta z trzeciej grupy
uczennic płaciły za pobyt w szkole najmniej, często też zwalnianoje w ogóle z
opłat w zamian za wykonywanie wspomnianych wcześniej prac. Przebywając
w szkole pięć lat, nie tylko uczyły się ale i odpracowywały koszty swojej edu­
kacji. Szkoła wychowywała uczennice w głębokiej religijności i przywiązaniu
do tradycji'. Cieszyła się dość dużą popularnością wśród ziemianek z Króle-
stwaPolskiego. .

Wpodobny sposób,jakwKuźnicach kształcono dziewczętaw szkole gos­
podarstwa domowego w Chyliczkach pod Warszawą. Szkoła została założona
przez hr. C. Plater-Zyberkównę w 189lr.6• Funkcjonowały w niej dwa odrębne
oddziały przeznaczone dla dwóch różnych kategorii uczennic. Woddziale pier­
wszym kształcono kandydatki na przyszłe gospodynie w zamożniejszych do­
mach, w drugim natomiast córki ziemiańskie przygotowywano do roli przy­
szłych pań domu. Podobnie, jak w Kuźnicach, w szkole w Chyliczkach prze­
strzegano zasady rozróżniania uczennic. Wyrażało się to nie tylko w odmien­
nych programach kształcenia, ale też w ich traktowaniu i życiu codziennym np.
obowiązywał podział na tzw. "pierwszy i drugi stół", co zależało od wysokości
wnoszonych opłat i pozycji społecznej uczennic'. Cechą charakterystyczną,
szkoły w Chyliczkach było przygotowywanie młodych ziemianek do pracy
"nad ludem", ze zwróceniem szczególnej uwagi na włościanki'. Jesienią
1905r., hr. C. Plater-Zyberkówna przy współpracy z działaczkami ziemiań­
skimi uruchomiła w swojej szkole dodatkowy oddział przeznaczony dla chłop­
skich córek, mających w przyszłości prowadzić własne gospodarstwa. W pier­
wszym roku funkcjonowania tego oddziału, uczyło się w nim ok. 20 dziew-
cząt". •

W szkołach wKuźnicy i Chyliczkach uczono zarówno córki ziemiańskie,
jak i chłopskie. Program nauczania dostosowywano do przyszłych potrzeb
uczennic i ich pozycji społecznej, szczególną uwagę zwracając na młode zie-

5• Wspomnienia o Irenie Kosmowskiej, oprac. Z. Mazurowa, Warszawa 1974, s. 58.
6 J. Miąso. Szkolnictwozawodowe w Królestwie Polskim 1815 - 19I5, Wrocław - Warszawa­

Kraków 1966, s. 180.
7 Za tzw. ,,pierwszy stół" płacono 400 ·rb., a za „drugi stół" 150 rb., Pamięć boru. Wspomnie­

nia o Jadwidze Dziubińskiej i wybórjejprzemówień, artykułów, listów, red. Z. Mazurowa, L.
Wyszomirska, Warszawa 1968, s. 22.

8 P.,ZdziałalnościPolek,,,PolskiLan" 1907nr 18,s. 168.
9 Kologospodyń wiejskich. Posiedzenie odbyte dnia 6 i 7 czerwca, ,,Świat Kobiecy" 1905, nr

26,s. 302.
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mianki i specyfikę gospodarstwakobiecegow ichmajątkach. W odniesieniu do
chłopek zwracano uwagę głównie na umiejętności praktyczne i wychowanie
religijne.

Do dyskusji nad projektowanąszkołą rolnicządziałaczki ZKZ zaprosiły
teżjakwcześniej wspomniałam, J. Dziubińską. Zjej inicjatywyw lutym I 905r.
powstała w Kruszynku koło Włocławka pierwsza w zaborze rosyjskim szkoła
rolnicza, przeznaczona tylko dla córek włościańskich". Wzorowana na szkole
rolniczej dla synów chłopskich wPszczelinie wpodwarszawskich Otrębusach,
wyróżniała się nie tyle programem nauczania przedmiotów zawodowych, co
sposobem wychowywania i kształcenia ogólnego. Nauczyciele, wychowawcy
oraz zapraszani prelegenci reprezentowali poglądy liberalnej inteligencji i nur­
tów: socjalistycznego oraz ludowego. Inspiracjądla programu szkoły było za­
raniarskie hasło "sami sobie" wyrażające przekonanie iż wychowanki szkoły
powinny zerwać ze "starym porządkiem" zgodnie, z którym "iść trzeba społem
( ... ) dziedzic z proboszczem z przodu, a za nimi wdzięczne za dobrodziejstwa
kmiotki?", Takie założenia ideowe nie odpowiadały ziemiankom przystępują­
cym do prac organizacyjnych pod hasłem "Z Bogiem i Narodem", w myśl
chrześcijańskich zasadmiłości bliźniego i solidaryzmu społecznego.

Na uwagę zasługuje postawadziałaczekZKZ, które tworząc szkołę dla có­
rek chłopskich chciały wykorzystywać w praktycznej działalności doświad­
czenia innych organizatorów oświaty rolniczej. W tyglu przemian i sporów

10 Szkoła w Kruszynku uczyła fachowego prowadzenia gospodarstwa kobiecego. Jednak
kierowniczka szkoły opracowała program nie przedstawiony do zatwierdzenia władzom rosyj­
skim, który potajemnie realizowano. Nauka w szkole trwała 11 miesiecy i obejmowała przed­
mioty zawodowe i ogólnokształcące. Dziewczętom przekazywano wiedzę dotyczącą: gospodar­
stwa domowego, hodowli, mleczarstwa, ogrodnictwa i pszczelarstwa. tkactwa, kapelusznictwa,
haftu. Każdy z działów był prowadzony teoretycznie i praktycznie. Poza tym dziewczęta uczyły
się higieny i wychowywania dzieci. Zdobyte wiadomości sprawdzały w założonej przy szkole
ochronce. W sposób tajny uczono przedmiotów ogólnokształcących, systematycznie dokształ­
cano słuchaczki w zakresiewiadomości elementarnych oraz rachunków, botaniki, fizyki, historii
i geografii Polski. Budzonow dziewczętach patriotyzmpoprzezm. in. organizowanie wieczorów
dyskusyjnych, wspólne czytanie książek. Dziewczęta uwrażliwiano na piękno poprzez naukę
rysunku, śpiewu, deklamacji. Wpajano zasady higieny i dbałości o estetykę wnętrz. W miejsce
religii wprowadzono pogadanki z etyki, które uczyły poczucia godności osobistej, wskazywały
na miejsce kobiet w społeczeństwie. Dziewczęta uczono samodzielności formułowania myśli i
sądów, co w efekcie prowadziło do odchodzenia od patronatu ziemiaństwa. J. Dziubińska zachę­
cała dziewczęta do aktywnego uczestnictwaw życiuwsi, samokształcenia, zainteresowania czy­
telnictwem prasy. W 191 Or. zaproponowano J. Dziubińskiej wprowadzenie lekcji religii i nawią­
zaniewspółpracy z miejscowym proboszczem. Wobec odmowy, zagrożono cofnięciem subwen­
cji Towarzystwa Przemysłu Ludowego, która stanowiła podstawę materialną szkoły. Proboszcz
wyznaczył publicznie termin zabrania uczennic przez rodziców. Wwyznaczonym terminie tylko
jednamatkaprzyjechała zabrać córkę.

11 I. Kosmowska,Dlaczegożwięc?, ,,Zaranie" 1912, nr 4, s. 85-86.
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krystalizowały się koncepcje ziemianek dotyczące programu szkoły. Wydaje
się, że zawierał on elementy charakterystyczne dla poszczególnych typów
szkół rolniczych, z których ziemianki czerpały własne inspiracje i pomysły.
Należy dodać, że członkinie ZKZ szukając wzorców projektowanej szkoły od­
bywały liczne podróże do zagranicznych szkół i uniwersytetów ludowych. Od­
wiedzały Czechy, Danię, Szwecję, Anglię i Niemcy. Zbierane obserwacje
przedstawiały na zebraniach organizacji, starając się poznanewzorce dostoso­
wać dowarunkówKrólestwa Polskiego.

Podejmując starania o zorganizowanie szkoły gospodarczej dla córekwło­
ściańskich, ziemianki zwróciły się do hr. J. Zamoyskiej z prośbąo opracowanie
projektu takiej szkoły w oparciu o doświadczenia szkoły w Kuźnicach. Pod­
kreślały jednak, że projektowana szkoła w odróżnieniu od Kuźnic, ma być
przeznaczona tylko dla chłopek. Podczas zjazdu ziemianekw dn. 6 - 7 czerwca
1905 r., Irena Kosmowska odczytała list hr. J. Zamoyskiej zawierający wska-

• zówki dotyczące programu i organizacji szkoły gospodarczej dla dziewcząt
włościańskich. Szkoła ta powinna przekazywać uczennicom wiedzę fachową
ze wszystkich działów gospodarstwa kobiecego: hodowli, warzywnictwa,
ogrodnictwa, sadownictwa i pszczelarstwa. Oprócz nauki teoretycznej, zaleca­
no prowadzenie zajęć praktycznych dotyczących każdego działu. Zadaniem
szkoły powinno być także wpajanie uczennicom zasad solidaryzmu społeczne-•
go i przywiązania do dworu. Program nauczaniapowinien być tak sformułowa­
ny "aby dziewczęta [włościańskie- E. K.] nie wychodziły ze swej sfery, aby ro­
biły wszystkie prace gospodarcze same bez pomocy maszyn i były systematy­
cznie wdrażane do porządku, w czasie pracy trzeba je przyzwyczajać do mil­
czenia':". Szkoławedług koncepcji J. Zamoyskiej powinnamieć "rozmiary, po­
zory dostatniego gospodarstwa włościańskiego, a nie zakrawać na większą in­
stytucję publiczną?". Starano się więc dostosować program nauczania do po­
trzeb zamożnych gospodarstw chłopskich, a zakres tych potrzeb ziemianki wi­
działy przede wszystkim w wiedzjsfachowej. Przedmioty ogólne obejmować
miały: katechizm, historię, naukę pisania, podstawowe pojęcia z zakresu mate­
matyki, fizyki i chemii orazweterynarii i higieny. Uważano też, że córki chłop­
skie należało "wyciągać na wypowiadanie swych zdań i myśli, w ten sposób
kształcić ich sąd i sumienie?". Realizując takie zasady wychowawcze narzuca­
no dziewczętom włościańskim określony wzorzec zachowań, miały być one:
gospodarne, posłuszne, milczące, pracowite i religijne. Obecna podczas zjazdu
hr. C. Plater - Zyberkówna poinformowała, że planuje zorganizowanie w Chy-

12 Kołogospodyń wiejskich. Posiedzenie odbyte dnia 6 i 7czerwca, ,,ŚwiatKobiecy" I 905, nr
26,s. 302.

13 J.K., ZKZ. Zebranie Ogólne, ,,ŚwiatKobiecy" 1906, nr 24, s. 273.
14 Tamże.
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liczkach pod Warszawą szkoły funkcjonującej w oparciu o zaprezentowany
model. W sprawozdaniu ze zjazdu, jednym zdaniem skwitowano wystąpienie
J.Dziubińskiej. Poinformowano, że przedstawiła ona program prowadzonej
przez siebie szkoły rolniczej dla córek chłopskich w Kruszynku. Takie margi­
'nalne odniesienie się do modelu tej szkoły, wynikać mogło z niechęci ziemia­
nek do realizowanego tam programu kształcenia i wychowywania, przekazują­
cego idee powstającego ruchu ludowego 1

5
• Należyjednak zauważyć, że w ów­

czesnej kobiecej prasie ziemiańskiej nie odnotowujemy wrogości wobec
Kruszynka.

Decyzję o powołaniu szkoły podjęły ziemianki podczas walnego zjazdu w
czerwcu 1906 r., awięc rok po pierwszych dyskusjach i projektach. Na zjeździe
powołano komisję mającą przygotować projekt szkoły gospodarczej dla dzie­
wcząt. W skład komisji weszły: Maria Kretkowska, Janina Daszewska, Maria
Karczewska, Irena Kosmowska, H. Hennebergowa, Maria Łuniewska". Ce­
lem komisji było znalezienie nieruchomości przeznaczonej na szkołę. Pier­
wszą propozycją była miejscowość Pogorzel w pow. nowomińskim. Jednak
ziemianki zrezygnowały z tej propozycji i ostatecznie I października 1906 r.
nabyły mały folwark w Mirosławicach w pow. kutnowskim za cenę 9500 rb.".
Fundusze przeznaczone na zakup folwarku pochodziły z pożyczki zaciągniętej
w Towarzystwie KredytowymZiemskim wwysokości 2000 rb oraz z funduszu
stypendialnego śp. Marii Pułaskiej - wieloletniej członkini kółka rawskiego.
Przy zawieraniu aktu notarialnego ziemianki złożyły zadatekwwysokości 500
rb oraz przejęły dług hipoteczny w wysokości 6000 rb. Pozostającą kwotę ok.
l OOO rb ZKZ zobowiązywało się spłacić w ciągu roku, a decyzją Zarządu
skorzystano tutaj z funduszu im. M. Pułaskiej, z którego tą kwotę wpłacono.
Ostatecznie też przyjęto zasadę zorganizowania opieki ZKZ wobec projekto­
wanej szkoły i nadaniajej imienia Królowej Jadwigi 1

8
• Ustalono, że każdorazo­

wo komisja powoływana w tym celu będzie składała się z 2 członkiń delego­
wanych przez Zarząd ZKZ, 2 kobiet reprezentujących kółka ziemianek z miej-

15 J. Miąso, op. cit., s. 290- 291.
16 Czynny udziałw pracach organizacyjnych brały ponadto: H. Bukowiecka, M. Kleniewska,

M. Karczewska, A. Choromańska, M. Kretkowska,M. Gabryclowa, E. Rontalerowa, W. Olech­
nowiczowa, Symanewiczowa, Jakubowska, I. Kosmowska.

17 Z założenia szkoły w Pogorzelu zrezygnowano zapewne dlatego, że folwarku nie można
było kupić, ajedynie wydzierżawić. Ponadto zabudowaniawymagały przebudowy i adaptacji na
potrzeby szkoły.

18 Nadanie szkole imieniaKrólowej Jadwigi nawiązywało do tradycji i historii. Jadwiga była
symbolem potęgi państwapolskiego, poświęceniadla ojczyzny. Uosabiała ideał kobiety - patrio­
tki, dzięki której zawarto unię zLitwą. Powoływano się najej zasługi dlaUniwersytetu Jagielloń­
skiego i rozwoju oświatywPolsce. Jednocześnie uznanojązapatronkę idei odrodzeniajedności i
potęgi państwa, krzewicielkę religii katolickiej, wzór dla kobiet polskich ze wszystkich zaborów
i grup społecznych. Apelowano o podjęcie starań o kanonizację Jadwigi. Ks. dr W. Bandurski,
ZbudźmyJadwigę, ,,ŚwiatKobiecy" 1906, nr 16, s. 173-175.
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scowości leżących w pobliżu szkoły oraz 2 przedstawicielek opiekunów i 2
włościanek z okolic szkoły. Postanowiono też, iż podstawą finansowądziałal­
ności szkoły będą składki wnoszone przez członkinie ZKZ, które to ofiaroda­
wczynie podzielono na: opiekunki honorowe - wnoszące rocznie I 00 rb,
opiekunki popierające - 5 rb, opiekunki rzeczywiste - 2 rb, opiekunki zwyczaj­
ne I rb. 19

• Wobec zmiany lokalizacji szkoły z miejscowości Pogorzel naMiro­
sławice, z komisji powołanej do opieki nad szkołąwycofały się H. Henneber­
gowa i M. Łuniewska, a na ich miejsce powołano jako przedstawicielki najbli­
żej znajdującego się kółka piątkowskiego: Zofię Kretkowską i Irenę Skarżyń­
ską". Szkołę otwarto 12 listopada 1906 r. Naukaw szkole, przeznaczonej mak­
symalnie dla 50 uczennic, trwała 11 miesięcy. Warunkiem przyjęcia do niej
było ukończenie 15 lat, podstawowa umiejętność pisania i czytania oraz uisz­
czenie opłaty w wysokości 5 rb miesięcznie. Personel szkoły stanowiły: kiero­
wniczka, do zadań której należało prowadzenie nauczania ogólnego, a także
prowadzenie administracji; dwie nauczycielki zawodu - prac domowych i prac
polowych. Ponadtow skład personelu wchodzili: lekarz, kucharka, stróż, robo­
tnik rolny.

Pierwsząkierowniczkązostała, nieznana niestety z nazwiska, wieloletnia
nauczycielka szkoły wKuźnicach. Nad funkcjonowaniem szkoły czuwała Ra­
da Szkoły złożona z członkiń ZKZ, wśród którychważnąrolę odgrywałyMaria
Kleniewska i M. Kretkowska. To one w dużym stopniu wpłynęły na kierunek
ideowy szkoły. Szkoła miała wychowywać chłopskie córki w duchu solidary­
zmu i przywiązania do dworu. Większy nacisk kładziono na przedmioty zawo­
dowe niż ogólne. Ważnym zadaniem szkoły było także przygotowanie uczen­
nic do samokształcenia, co dawało nadzieję, że po opuszczeniu Mirosławic
będą "przodownicami" oddziaływującymi na kobietyw rodzinnychwioskach.

Mirosławice były szkołą z internatem, składały się z budynku mieszkal­
nego i zabudowań gospodarczych. W budynku mieszkalnym znajdowały się
sypialnie dla uczennic, wspólnajadalnia, pokój przeznaczony dla kierowniczki
szkoły, kancelaria. Ponadto przeznaczono pomieszczenia na kuchnię, pralnię i
łazienkę. W piwnicy mieściła się mleczarnia. W podwórzu znajdował się budy­
nek mieszczący oborę, stajnię, chlewy i kórniki. Osobny budynek przeznaczo­
no na składowanie pasz i narzędzi. Kompleks zabudowań uzupełniały czwo­
raki przeznaczone dla stróża i robotnika rolnego.

Umeblowanie i wystrój pomieszczeń mieszkalnych zorganizowano na
wzór średniozamożnego gospodarstwa chłopskiego. Na wyposażenie szkoły

19 J.K., ZKZ. Zebranie Ogólne, ,,Świat Kobiecy" 1906, nr 24, s. 275.
20 I. Kosmowska, Sprawozdanie ze stanufunduszów i dziejepowstania Szkoły im. Królowej

JadwigiwMirosławicach, ,,Swiat Kobiecy" 1906, nr 51 /52, s. 500.
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składały się: proste drewniane łóżka, stoły pokryte ceratami, ławy i zydle oraz
biblioteczka. Starano się nauczyć wychowanki dbania o higienę. W tym celu
dla ok. 50 uczennic urządzono łazienkę wyposażoną w ławę, na której usta­
wiono I O miednic, tyleż samo dzbanków na wodę i mydelniczek. Istotną in­
nowacjąw dziedzinie higieny było przeznaczenie dla potrzeb uczennic 2 wa­
nien kąpielowych, termometru i ręczników. W chłopskich chatach nie były to
przedmioty codziennego użytku, a w intencji organizatorek szkoły miały one
służyć wyrobieniu odpowiednich nawyków higienicznych. Dbano też, aby
dziewczęta przy wykonywaniu prac domowych osłaniały odzież fartuchami, a
włosy przysłaniały czystymi chusteczkami. W celu przestrzegania ładu i porzą­
dku pomieszczenia wyposażono w liczne półki, kosze do przechowywania ro­
bótek ręcznych, szczotki i ścierki. Uzupełnieniem wystroju wnętrza były obra­
zy, lampy i zegary, co miało uwrażliwić dziewczęta na estetykę otaczającychje
przedmiotów. W celu realizacji programu szkoły wyposażonojąw 2 warsztaty
tkackie, maszynę do szycia, apteczkę i liczne książki.

Ucząc młode włościanki prowadzenia gospodarstwa domowego zadbano
o odpowiednie wyposażenie kuchni. Wśród sprzętów kuchennych znalazły się:
kotły, sagany, rondle, sztućce (noże, widelce, łyżki), talerze głębokie i płytkie,
dzbanki, kubki i wazy, a także stolnica, miski, koszyki, "donice" do mleka.
Uczono przechowywania tych sprzętóww szafie, co miało zapewnić czystość i
porządek w kuchni. Wdrażanie dziewcząt do korzystania z osobnych dla każ­
dego domownika sztućców i naczyń było elementem nowoczesnego prowa­
dzenia domu i zerwaniem z chłopskimi nawykamijedzenia zwspólnej miski.
W programie szkoły znajdowała się nauka prania i w tym celu urządzono wzo­
rcową pralnię. Poza kotłem do wygotowywania bielizny znajdowały się tu
balie, wiadra, żelazka i domowymagiel.

W budynkach gospodarczych umieszczono inwentarz: 3 konie, 1 O krów, 6
sztuk trzody chlewnej, liczny rasowy drób. Nie zapomniano o stróżującym psie
i hodowli królików. Uzupełnieniem gospodarstwa były narzędzia np. grabie,
taczki, widły. Zadbano aby dziewczęta zapoznały się z uprawą drzew owo­
cowych i warzyw. Wtym celu założono sad i ogród, wstawiając tam ule, mające
ułatwić naukę pszczelarstwa.

Przedstawione urządzenie i wyposażenie szkoły miało służyć przygoto­
waniu chłopskich córek do racjonalnego i nowoczesnego prowadzenia gospo­
darstwa kobiecego. Liczono też, że dochód z tegoż gospodarstwa zasili budżet
szkoły. To także była forma edukacji ekonomicznej, służąca wyrobieniu w
dziewczętach przekonania o dochodowości dobrze zorganizowanego gospo­
darstwa. [Program przedmiotów zawodowych dotyczył wszystkich działów
gospodarstwakobiecego.]

W dziedzinie mleczarstwauczono żywienia krów, sposobu dojenia, okre­
ślaniajakości mleka, wyrobu masła i serów. W hodowli trzody zwracano uwa­
gę nie tylko na racjonalne żywienie inwentarza, ale także na produkcję oraz
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konserwowanie wędlin i mięsa. Propagowano i uczono hodowli drobiu zachę­
cając do jej rozszerzania, tworzenia gniazd zarodowych. Uczono selekcji i
przechowywaniajaj oraz ich zbytu.

Nauka ogrodnictwa dawaławiedzę owarunkach uprawy roślin, znajomo­
ści składu gleby, wyborze właściwego miejsca pod ogrody i sady. Zapoznawa­
no uczennice ze sposobami zbierania owoców i warzyw, ich sortowania, przy­
gotowywania przetworów, zarówno dla potrzeb domowych, jak i na sprzedaż.
Dziewczętapracowały takżewpoluwykonując prace sezonowe.

W zakresie gospodarstwa domowego zapoznawano uczennice z zasadami
przygotowywania zdrowych i smacznych potraw, racjonalnego układania ja­
dłospisu. Dużąwagę przykładano do pieczenia chleba i ciasta.

Włościańskie córki, jako przyszłe żony i matki edukowano teżw zakresie
dbania o poziom życia codziennego ze zwróceniem uwagi na kwestie higieny..
W tym ce-lu kładziono nacisk na pranie i prasowanie bielizny, dezynfekcję
odzieżywierzchniej, konieczność używaniamydła.

W ramach działu robót ręcznych zwracano uwagę na umiejętność szycia
oraz reperacji bielizny i odzieży. Podkreślano konieczność przeróbek zniszczo­
nych ubrań, zwracając uwagę na skromność kroju. W tym dziale uczono tka­
ctwa, koszykarstwa, wycinanek. Uzupełnieniem tej edukacji była nauka rysun­
ku. Poza znaczeniem praktycznym rysunki miały sprzyjać zamiłowaniu do pię­
kna, estetyki i prostoty. Przestrzegano przed "bezmyślnym naśladownictwem"
miejskiej mody, zachęcając do kultywowania regionalnych tradycji.

Program nauczania obejmował poza naukąpraktyczną, przedmioty ogól­
ne. Na pierwszym miejscu stawiano religię uznając, iż jest ona "podstawą ży­
cia". Zasady wiary katolickiej przekazywano w formie pogadanek uzupełnia­
nych praktykami religijnymi. Uczennice zobowiązane były do udziału w nie­
dzielnych i świątecznych mszach, co kwartalnych spowiedzi i komunii oraz
codziennych wieczornych i porannych modlitw. Przestrzeganiem tych obowią­
zków zajmował się miejscowy proboszcz, który także prowadził naukę religii.
Starano się, aby w dziewczętach "nie rozbudzać nadczułości i fałszywej czuło­
stkowej nabożności 11

21
. Zapewne więc chodziło o uchronienie uczennic przed

skłonnościądo dewocji i pozornej pobożności.
Wiele uwagi poświęcano nauce "dziejów ojczystych", budząc świado­

mość narodową, patriotyzm i "gotowość do ofiar na rzecz ziemi ojczystej?",
Celem nauczania historii miało być wpajanie zasad solidarności społecznej i
narodowej. Dbano o to, aby dziewczęta nie szły "drogą fanatycznej walki klas,

21
Program szkoły gospodarczej im. KrólowejJadwigi w Mirosławicach, ,,Świat Kobiecy"

1906, nr 51/52, s. 50 I.
22 Tamże.
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zapamiętałej nienawiści, rewolucji wewnętrznej lub( ... ) budzenia niezaspo­
kojonych pragnień?". Ziemianki chciały wychować uczennice Mirosławic w
przekonaniu o konieczności ewolucyjnych przemian społecznych. Miały się
one wyrażać w dążeniu do demokratyzacji stosunków wewnątrz warstwy
chłopskiej i współdziałaniu chłopów bez względu na stopień zamożności. Wo­
bec pozostałych grup społecznych miały obowiązywać zasady "miłości bliź­
niego". W ramach nauczania przedmiotów ogólnych uczono też pisania i czy­
tania, zachęcając do samokształcenia. Nauka matematyki sprowadzała się do
rachunkowości potrzebnej w prowadzeniu gospodarstwa. Elementy geografii,
fizyki i chemii uwzględniano w zakresie niezbędnym do rozumienia otaczają­
cego świata. Uzupełnieniem edukacji była nauka śpiewu, głównie pieśni pa­
triotycznych, religijnych i ludowych. Śpiew miał towarzyszyć także ćwicze­
niom gimnastycznym. Miały one "rozruszać" dziewczęta, wyrobić w nich
zwinność i sprawność fizyczną.

Urozmaiceniem nauki i pobytu w szkole były organizowane wiosną i la­
temwycieczki do miejsc historycznych, muzeów, fabryk i gospodarstwwzoro­
wych. Celem ich było rozszerzanie horyzontów myślowych wychowanek Mi­
rosławic. Wycieczki miały uczyć też hartu ducha i pokonywania trudności dnia
codziennego. W szkole dziewczęta organizowały koncerty oraz przedstawie­
nia teatralne, comiało sprzyjać rozbudzaniu zainteresowań kulturalnych.

Szkoła wMirosławicach borykała się z ustawicznymi problemami finan­
sowymi". Na łamach organów prasowych ZKZ ponawiano prośby i apele o jej
finansowe wspieranie. Ziemianki, wspomagały szkołę zarówno pieniędzmi,
jak i darami w naturze, głównie żywnością i potrzebnymi sprzętami. 14 grudnia
1908 r. w szkole wybuchł pożar, który zniszczył połowę budynku i jego
wyposażenie. Jednak w niedługim czasie szkołę odbudowano i wznowiono w
niej naukę". Na początku I wojny światowej zajęcia w szkole zawieszono,
wznawiającjew 1916r.26•

Trudno określić stopień popularności szkoły wśród chłopskich córek.
Sądzićmożna, że cieszyła się ona ich zainteresowaniem, o czym świadczyło or-

23 Tamże, s. 502.
24 Przykładowo w okresie od czerwca do grudnia 1906 r. szkoła z jednorazowych wpłat

ziemianek i dochodu z wystawy uzyskała kapitał zakładowy w wysokości 2.433 rb. Ze składek
członkowskich przeznaczonych na szkołę uzyskano zaledwie ok. 850 rb. Z opłat uczennic
uzyskano 21 O rb. Ogółem we wspomnianym okresie na prowadzenie szkoły ZKZ uzyskano
3.423 rb., a wydatki na utrzymanie szkoły wynosiły 2.511 rb. Pozostała suma ok. 990 rb.
traktowana była jako suma przeznaczona na bieżące wydatki i tzw. rezerwę zapasową. I.
Kosmowska, Sprawozdanie ze stanufunduszów i dziejepowstania Szkoły im. KrólowejJadwigi
wMirosławicach, ,,ŚwiatKobiecy" 1906, nr 51/52, s. 500.
•

25 PożarwMirosławicach, ,,Ziemianka" grudzień 1908, s. 31.
26 M. Holder- Eggerowa, Sprawozdanie szkołyMirosławickiej, ,,Ziemianka" sierpień 1916,

s. 33.
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ganizowanie przez ziemianki kolejnych szkół tego typu np. wKionczynie, Na­
łęczowie,Nieszkowie, Marysinie, Śniadowie i Szwajcarii". Poszczególne koła
prowincjonalne starały się wysyłać dziewczęta do szkoły na własny koszt. Tak
np. postąpiły członkinie koła w Proboszczewicach w pow. łódzkim, skąd wy­
słano doMirosławic 7 dziewcząt.

Niewątpliwą zasługą ziemianek było wykształcenie znacznej liczby
chłopskich córek, które po powrocie do rodzinnychwsi wykorzystywaływ pra­
ktyce zdobytą wiedzę, popularyzując nowoczesne sposoby gospodarowania.
Absolwentki szkół zasilały szeregi członkiń ZKZ, kierując niekiedy pracami
kół gospodyń wiejskich. Jak rozległy był ich wpływ na życie lokalnych spo­
łeczności, trudno jednoznacznie ocenić. Być może efekty ich pracy pozosta­
wały niewspółmierne do ponoszonych trudów i oczekiwań. Z drugiej jednak
strony, absolwentki Mirosławic i innych szkół rolniczych powoli budowały eli­
ty chłopskie stanowiące o przyszłości chłopskiej społeczności. W kontekście
dziejów ziemiaństwa i chłopów należy podkreślić też wkład ZKZ w rozwój
oświaty rolniczej pamiętając, iż nawet przeciwniczki tej organizacji na począ­
tku swojej drogi związane były z kobiecym ruchem ziemiańskim - J. Dziubiń­
ska i I. Kosmowska uznawane za czołowe organizatorki ludowych szkół rolni­
czych miały w swoich biografiach związki z ZKZ: J. Dziubińska skończyła
szkołę w Chyliczkach, a I. Kosmowska była absolwentkąszkoły wKuźnicach i
nauczycielkąwMirosławicach. Czy fakt, że w toku prac i życia odeszły od wi­
zerunku "dobrej pani z dworu", pomniejsza zasługi ziemianek na polu oświaty
rolniczej?Amożewręcz przeciwnie, zasługi te powiększa?

27 Z.D., Z objazdu kółek, ,,Ziemianka" 1917, z. l l, s. 35; Komunikaty, ,,Ziemianka" luty
1917, s. 33. Por. też, Stosunki rolnicze Królestwa Kongresowego, pod red. S. Janickiego, War­
szawa 1918, s. 591.
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